


Drodzy Druhowie / 
25 - lecie pracy harcerzy w Londyni i 

R „lecie pracy herce -ondynie na terenie Balham - Glapham ze wami Weszliśmy w tępne 25 - lecie pełni zapału do dalszej służby Bogu,Polsce i Pliźnim i 
Gromada Zuchów pod wodzą Je ji ięł 

; h r h a danka Dyji powiększyła i szaleje w soboty przerabiajac sprawność "Aktora! 3 a 5 Siódemxa" chwycił” nowy oddech ł i < chwyciła I i,odmłodniałe i wybrała za temat pracy rocznej "Armię £rajową" ze szezególnym Bnei dni. niem harcerskich "Szarych Szeregów! Dowodzi Jaś Bujwid przy pomo- cy POZ eh Marka Soroczyńskiego i Tolka $kwirzyń skiego | wędrownicy z drużyny "Żośke" chybe już a no ni i 
A W ruży A skę  chybe już dawno nie byli tak aktywni pracując dle siebie i dle innych Widocznie ręka dru żynowego BoE Gebhardt'a już zupełnie wyzdrowiała! 
Wszystkim życzę jak nejlepszych rezultató r j 

s s kim życ a psz, re ów w roczne pracy i pamiętania,że jesteśmy polskim Sxnutingiem - de GS an co zobowiezuje nas do szczescólni» "»żej służby dla Polski, 

Sto Jak"”i Wiwa KPH *"| 
żeby dotrzymać kroku harcerzom,nasze kocłane KPH też 

przypomniało sobie,że robi się ssare i że 25 lat temu rozpoczęło 
swą działalność. 

Rezultatem tych "nrzypomnień" stało się następne 25-lecie 
obchodzone tym razem lokalnie i nieco poważniej niż u harcerzy 43 
Zaczęło się od uroczys *szy $w.,w czasie której odsłonieto 
pamiątkowy krzyż harcerski ,wysoneny przez Tonka Harszewskiego 

; Po południu był podwieczorek — kominek Sala klubu "Orła 
Białego" zapełniła się Pr mi harcerstwa,znajonymi z lat da- 
wnych oraz m?odzieżą od 1rt 5e jo stu.łozdaweno programy ozdobio- 
ne drzewem Ka-Pe-Howym z którego wyrasteły gałezie h rek słowy 
zuchów,nogi wędrowniczek i harcerzy Potem były mowy ,preze- '|sa,p.Z.Osieckiego i ksiedza Proboszcza /słynna "nieci „inutówka"/ 
oraz występ nowo odkrytej gwiazdy operowej - Druhny Iuny,we własnym 
i Urszuli repertueże. ke je 

Reszta programu to pre" 
udziałem tenora w komrry,orez 
tępczyni Ireny Sentor ?yły t 
wszyscy nejedli i napili i 
aktorki z gromady "bretkiv 
żają swoje dalsze losy w roli harc»r 
na wysokich o cas*rch czy te* surowych rodziców. 

      
  

    

    

      

  

  
   

   

  

     

    
      

    

chóru "Farylontka" z 
Norwid,lokalnej nas- 
kawa,a rdy się 
*ne wystąpiły nh: 

    
   

     

      

  

   

    

             

  

     

   

R Pozostażo rochę czasu,wiec Tech zerzadził ko- 
minek.Do śpiewu dołac 060 "sto lat 
Życzymy naszemu KPH" napiseły olotech   Sto Lat! 

  

  

  

  

  

  

  
     

Kto jeszcze nie widziaż ,n "= 
odwiedzi Kościół polski na % Q- 
po prawej stronie został zawi = 
piękny krzyż harcerski ,rzeź o 
wie,z okazji 25 - lecia h 2 
tym terenie.Rzeźbiarzem był Tomek = Ż = 
szewski z "Siódemki" © OI | mj = Kondzielae 

Krzyż hę 2 5 1 iłoc! 
w kościele od- co 
sżoniły zuchy 0 3 
Michał i Ola 

= DBRÓWHTY SZA           

harcerskie.p   

Andzejkowe wspominki „_, „ora 
W niedzielę 29 sitępnia wyruszył w drogę mały 15 osobowy 

!minibus" na trzy tygodniową wycieczkę do Austrii. Pod przewod- 
nictwem Dha.E.Kasprzyka jechało 1Ociu harcerzy i 4y harcerki ze 
wszystkich stron Anglii — z Iondynu,ze Slough,i nawet z dalekiej 
północy,gdzie mieszkają foki i mamuty /Sheffield i Crewe/ Między 
nimi jechał druh B.Zimienny,specjalny korespondent "Zawiszy" od 
spraw Europejskich /"Zawiszy Tim Sebastian/,aby podać sensacy ja 
wiadomości i przeżycia wypbrawowe.Obo,więc jego reportaż, 

    
   

              

   

    

          

     
   

   

Wyjechaliśmy w samo południe,kiedy słońce było wysoko 
na niebie i już upał był nieznośny.Much było tak dużo „że trudno 
było widzieć własny nos,już nie mówiąc o Rafale i Tytusie /1ka/ 
którzy pakowali plecaki na dachu autobusą,Po wyciągnięciu szarań- 
czy z motoru wyruszyliśmy w drogę i tak opuściliśmy"betonową dżu- 
nglę" na Devonii. 

Morze było spokojne i już byliśmy w Dunkirk/Dunkerque/ 
Dunquerque itd.wczesnym wieczorem.Jechaliśmy całą noc,tylko za- 
trzymując się aby zmienić kierowcę /można kupić kierowcę w Euro- 
pie??!/ - Dh.Edmund,albo Ryszard albo drugi Ryszard ze Slough. 
Dojeżdżamy do Baden - Baden w NRF,i po raz pierwszy zauważyłem 
nagzą zależność od Urszuli /też ze Slough/ po błyskawicznej ob- 
serwacji, że ona jedyna umie po niemiecku.Tu nocowaliśmy podczas 
dnia /tzn.każdy spał w dzień/ Następnego dnia, jedziemy przez Alpy 
do ILucerne.Podczas drogi widoki były wspaniałe.Znowu nocleg.Je- 
dziemy nawtępnego dnia do Austrii przez liechtenstein gdzie za- 
trzymujemy się na obiad.Ten kraj był tak mały że musieli ogród 
zoologiczny zamknąć, gdy kot zmarł, 

Nareszcie dojechaliśmy do Austrii,i tu się zaczęły 
niezapomniane wycieczki w góry do Neustift i Dachstein znane z 
użaskiń lodowych",do których wszyscy poszli w szorcikach i do 
różnych miast np Salzberg,Hallstatt i Krimml. 

Po tygodniu jeżdżenia 
po Europie,komenda nareszcie zna- 
lazła wiedeń na mapie, i przyjee 
chaliśmy na miejsce Byliśmy spo- 
tkani przez drużynę austriackich 
harcerek,w których stanicy mie- 
liśmy spędzić następne półtora 
tygodnia.Razem z nimi zwiedzali- 
śmy Wiedeń,pierwszego rana zwie 
dzając kościoły,kościoły i wię- 
cej kościołów Bardzo ładnie ,ale 
one nie mówiły po angielsku,a my 
nie znaliśmy niemieckiego, więe 
się tak za dobrze nie dogadaliśmy! 
Najważniejsza wycieczka pierwsze- 
go tygodnia była na górę Kahlen- 
berg gdzie się sama bitwa odbyła 
/w czasie wędrówki?red/ Tu był 
zbudowany polski kościół ,w którym 
się znajduje kaplice sobieskie— 

go i nowa kaplice Matki Boskiej Częstochowskiej,którą Papież po- NĄ 
święcił tydzień później.Wieczorami mieliśmy kominki ,albo sami albo 
z Austriaczkami 

Spotkania z Papieżem były wszystkie bardzo wzruszające. 
Pierwszy raz,razem z Austriacką młodzieża,w stadionie wiedeńskim, 
było bardzo piękne ponieważ odbyio się przy świetle świec.Niek- 
tórzy myśląc że stadion wygląda jak niebo poszli spać, ale pewien 
facet,Janusz M. słuchał pilnie co Ojciec Swięty mówi,przy pomocy 
jednej hercerki która tłumaczyła wszystko na Angielski, 
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hwalił że tak pięknie śpiewamy, nawet sam Prymas Pewien człowiek 
radia "Wolnej Europy" przeprowadził wywiad z nami/ale nie chciał 

abym ja z nim ptzeprowadził z nim wywiad, bo woli zostać normalnym 
eporterem a nie "media superstar'em!/.Po tym spotkaniu,pozostał 
am tylko jeden dzień w Austrii. 

Wróciliśmy do Londynu,przez Comblain-la-Tour, ale chyba 
ikt już nie pamięta tego miejsca,więc kończę,a poza tym oficer 

celny znalazł mnie w tej chwili pod siedzeniem. 

  

    

  

Drugie spotkeanie,z Polonie,byżo mniej przyjemne ,poniew- 
ż każdy pchał ę do przodu,i trudno było oddychać w ścisku przed 
apieżem /było również za dużo Polaków!/, 

Ostatnie spotkanie odbyło sie wczesnym renkiem na uro- 
zystościach odsieczy wiedeńskiej na Kahlenbergu,Tutaj,każdy nas 

  B.Zimienny 

    
  

«= Dorocznyń zwycz 
239.10. ma cmentarzu Str-alhrh | 

robemi polskimi Jeden zuch - 

  

   

reerze byli 
7 żeń sie zapomnia- 

Halinka- tak wspomina 

  
    

   

   

    

    

W dzień zeduszny Polacy czyszczą groby i bardzo 
długo się modlą na cmenterzu i widzi się pełno świetełek 

A w Anglii to harcerze i harcerki i księdz idą 
z Tylko Polacy to robią.Anglicy nie myślą że to 

z 0.Po y czyszczą każdy polski grób nawet 
jeżeli czyj to grób jest.A ksiądz te się z 
nimi modli i świeci je. 
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Beczki na lini 

z kotwicy - gotowe.Gry nh 
"kotwica ale *akże dzidźki z KPH,harcerze,harcerki i stare zuchy, 

Słońce świeciło ale k a szczepu wolzła być mokra, 
więc napełnili balony woda i zaczęli się nimi prać,a jak to się im 
znudziło to zaczęli się znecać nad Szczepowym. 

Duże dętki gotowe,trzech włezi do środka i zaczynają się 
turlać przez przeszkody a reszta turle się ze Lmiechu.Następna gra 
- Kika,Marysia i inne harcerki zabie EG Q ekenia balonów 
małymi dziewczynkami Co:??!Trzet ieć 

I tak dalej aż do wieczo” 

*] archiwum Uojtok 
= | harcerskie.pl 
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z zżonamii dzieciami 
Przywędrowali jak na prawdziwych harcerzy przystało - w 

lśniących limuzynach,z żonami ,zprowiantem i z wielką ochotą!Był na- 
wet druh Janek Horbaczewski ze środkowej Ameryki 

Niejeden długo skrobał się w głowę i szukał w pamięci, 
kto zaś jest ten wielki wąsacz,opalony brodacz czy łysy wesołek,ale = 

=
 
J
 

gdy stanęli wszyscy na raport z wędrownikami i drużyną,byli już 
zjednoczeni więzią braterstwa Szczepu harcerzy Byli tzw "mundurowi" 
jak Zbyszek Lis,który jakimś cudem znalazł wszystkie części swoje— 
go munduru i nawet potrafił siebie w niego wtłoczyć; byli w "cywilu" 
jek Janek Przednowek, który się spóźnił do szeregu bo usypiał synka 
na łące,i byli tacy pomiędzy jak Adam Bryl którzy nie mogli się | 
długo zdecydować na włożenie szortów.Wszyscy czuli się jakoś młodsi 
i silniejsi - chociaż nie na tyle aby wygrać przeciąganie liny z | 

siódemką 
Zabawa była wspaniała,pogoda piękna,nastrój morowy i cer- 

ce pełne ochoby Ze tak pamiętny dzień "staruszkowie" dziękują swoim 
młodszym kolegom i liczą że na następną okazję nie długo trzeba bę- 
dzie czekać 

Czuwaj! Janek Piotrowski 
Kotwica" = 19 AW o gł Ez 

D 

<B „m0 oczy Z Ł2 
ZACZ GUICN Z CEWRE Ca | > 
= Dostaliśmy zaproszenie na uroczystości w Slough Z "Si 

demką" jestem związena od 1962 r „gdy starszy syn Janek,pasowany 

  

> 5 
przez Wodza Zuchów na kolonii na harcerza,został przyjęty do dru- 

żyny. 
Janek właśnie przyjechał na miesąc urlopu do Anglii z 

żoną,z Hondurasu i synem Carlosem,który mówi tylko po Hiszpańsku. 
Krótka "Rada fanilijna"- decyzja - jedziemy!Janek z rodziną,Mary- 
sia z mężem,Wecek,oczywiście, jako że jest czynny jeszcze w "sióde- 
mce; ja i przyjaciele,państwo Trzeciakowie 

Jako inicjatorka wyprawy mam lekkie obawy Qo ich łączy 
dziś z harcerstwem? Czy wogóle spotkają kogoś znajomego? Czy będą 
mieli wspólny język? Otóż wypadło wspaniale Teren śliczny,pogoda 
jak na zamówienie ,organizacja bez pudła Trochę formalności w mun- 
durach: zbiórka,raport,powitanie,Msza Św. polowa.Gry i zawody 
pełne śmiechu i międzynarodowych okrzyków,ognisko i .piewy.Rodzice 
i dziadkowie zostali także wciągnięci do gier i zawodów 

Był to uroczy dzień,spędzony w harcerskiej,rodzinnej at- 
mosferze,pełen wspomnień,spotkań „radości ,niezapomnianych wrażeń i 
wzruszeń. 

    

  

Ja składałam pr 
drużynie na druhny Oleńki 
15 lipca 1929 © 

ze "Czuwaj" rozbrzmiewało w tantym lesie,tak jak te- 
raz w Slough,i tak jak we wszystkich miejscach na świecie gdzie 
se Polacy 

Qeczenie w 15 Warszawskiej Żeńskiej 
Małkowskiej w Sromowcach nad Dunajcem, 

   

wo "Siódemka: 

  

Czuwaj 

Irena HORBACZEWSKA 

 



WĘDRÓWKA NAD ATLANTYKIEM 
Zastępowi Tomek Marszewski,Edzio Knopp i Jacek Kucieba 

mieli dość pogeniania swoich zastępów do roboty,więc zdecydowali 
się pójść na wędrówkę razem z Adamem Darowskim i Jasiem Bujwidem 
Wstaliśmy o szóstej rano,spakowaliśmy plecaki,zjedliśmy sniada- 
nie i pojechaliśmy samochodem do Bude Tam Adam wymyślił taką tra- 
sę że trzeba było się wspinać po skalistych ścieżkach,a ponieważ 
było gorąco,więc mieliś kłopoty.Sciiżki prowadziły w górę,w dół, 
przez lasy,doliny,płoty i pola,ale zawsze biegły w pobliżu morza. 

O godzinie jedenastej dotarliśmy do jednego pagórka, 
który wyglądał bardziej jak góra,niż pagórek.Przed pagórkiem były 
trzy scieżki,jedna prosto w górę,druga na lewo trzecia na prawo 
Edzio zaproponował abyśmy poszli na prawo,ponieważ morze było w 
tym kierunku.Wszyscy się zgodzili na to.Niestety znaleźliśmy się 
na końcu lądu.Atlanżyk pod nami 400 stóp, za nami wysokie skały. 
Mieliśmy dużo wspinania się po skałach zanim z trudnością dotar- 
liśmy do scieżki aby kontynuować nasz marsz.Szliśmy długo, a 
ście ż ka wydawała się bez końca. ! międzyczasie zjedliśmy kanapki 
i owoce. 

      

O siódmej trafiliśmy do wsi,gdzie zjedliśmy kolację 
/tisa and Chips/ a Tomek szukał sobie lodów.Na noc,wybraliśmy no- 
le i ustawiliśmy namioty. 

Następnego Quia spotkaliśmy resztę obozu,która miała 
całodzienną wycieczkę.Ażeby otrzymać naramiennik wędrowniczy 
wymagano abyśmy przeszli 21 mil, więc musieliśmy trochę się 
wrócić bo zabrakło nam milażu.Po drodze zbieraliśmy jagody. W pe- 
wnym momencie Edzio znikł wśród krzewów i pokrzyw. Tomek i Jacek 
usłyszeli krzyk,pobiegli w tym kierunku i ujrzeli Zdzia leżącego 
w głębokim dole Aby go wyciągnąć „musieli pożyczyć drabinę ze sta- 
jk benzynowej. Tomek, Jaceki właściciel stacji śmiali się z Edzia 
ale Edzio jakoś nie uważał że to aż tak śmieszne! 

Była to trudna, ale w sumie bardzo przyjemna i cie- 
kawa wędrówka. 

KOŁEK 

P LICH PIĘCIU- NA KOLONII 
Pięciu naszych zuchów wybrało się w tym roku na 

kolonię - Varek,Romek,Trek,Jarek i Szymon, pod troskliwą 
opieka Lecha, 

Prawie wszyscy byli w pierwszej szóstce ,szóstce 
najbardziej rozhukanej i rozbawionej.Swiadczy o tym to że 
ta szóstka górowała we wszystkich sportach /szczególnie 
dwóch ogniach/ i grach. 

W pierwszych tygodniach kolonia bawiła sie w 
Robinsona /Robinson Urusoe/.7uchy gani kozy,szukały 
Jskarbów,budoważły szałasy,najsterko linie.Romek się 
zakochał w Danieli,ciągle za nią biegał aby ją ucałtować. 
Irek tajemnie wzdychał do Diany.Szymon ciągle uciekał, a 
Jarek mu ciągle dokuczał Marek jedynie dokuczał wodzom. 

W drugim tygodniu kolonii ,wszysce przeszli 
czarodziejską przemianę w Turków,Polaków i Niemców i 
rozpoczęła się sprewność Wiedeńczyka. Punktem kulminacyj- 
nym tej sprawności była wielka "Bitwa pod Wiedniem", 
Nasi "chuligani" prali się dzidami i kopiami a Szymon, 
przy okazji,zrobił z Iwonki /nr. 1/ brankę. 
um W ostatnąą noc o północy,Szymon,Romek i Jarek 

erski6:bP**""" na Harcerzy. 

Czuj! Tech 
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Bawimy się w 
"Ghaadi Ball" 
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Od września 1983, tzn. od Pielgrzymki Harcerskiej 
do Aylesford, szczep nasz ma swoją nazwę: "ŚWIĘTOKRZYSKI" 

Wszystkie szczepy w hufcu "Bałtyk" otrzymały nazwy od 
dzielnic, regionów przez ktore Płyną rzeki - nazwy drużyn. 

      

        

  

       

     

  

    
    

  

        
     

     

Nasza rzeka Kamienna, wypływa z gór Świętokrzyskich — 
dlatego tak się nazywamy. Są to jedne z najstarszych 
gór w Polsce, posiadają wiele naturalnych bogactw; są pięknel 

Starajmy się, by szczep nasz przetrwał wiele lat; 
by wyszły z niego w świat zuchy, harcerki, wędrowniczki o 
głębokich wartościach, które swoją obecnością 

| wprowadzą wokół siebie piękno i dobro, 
To nie jest łatwe, ale tylko to,co zdobywa się 
trudem i pracą ma wartość i daje zadowolenie. 

   
   

    

Życzę więc wszystkim ze szczepu Świętokrzyskiego, by 
im uda/o się w życiu znaleźć piękno i dobro, a 

znalaz/szy je - przekazały innym. 

CZUJI CZUWAJ?      L.Golinska hm. - szczepowa. 
 



  

> 558 == 

PYTANIE: Która jest nejpopularniejsze dziewczynka 
w klasie lOtej ? 

ODPOWIEDZ: Ania Lech, bo chłopcy. rzucają na nią 
najwięcej kamienil1! 
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ZY | 88 po CR Dunec A l 
MARZENA BOGDANOWICZ JEST BARDZO ZMARTWIONA (A 
BO RAPTEM DOSZ/O DO NIEJ ŻE BASTA/dawniej/ 

kc (Z) LASKOWSKA, BĘDZIE MIĄA NAZWISKO Ka 
BOGDANOWICZ SJAŻEI NIŻ ONA. J > , A 
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4 Śnienie OWU m *że 

Obóz w tym roku nazywał się "PODHALAŃSKA WIARA" 

i jak sama nazwa mówi, temat pole na życiw 

góralskim. Ryły trzy zastępy które żyły w 

chatach góralskich.(GHATA BACY)- KOMENDA | 
1.CHATA WIARY — WĘDROWNICZKI 
2.CHATA NADZTEJI ( 
3.CHATA RADOŚCI 

  

   

  

   
Z drużyny Kamiennej 
pojechały : Urszula M (komendantka) 

Bożena G (oboźna) Wanda G (sekretarka) 

Joasia Sk. (skarb.) Ewa Fuglewicz (gosp. ) 

Marzena Bog. (magazynierka/| pionierka/Śmie ciarka/ 
latryniarka itde.e 

Mlinka Sz. Anita N. Olli K. Kuciębówna 

Joasia 0. Ania Kap. Magda i Renata ieosee 

„.Glaudia KILI (razem z drużyną Wisf/a byfo nas 
23.) 

Jak zwykle po obozie, wyjaśniają. 

się rożne plotki i przypominają się 

  

różne przygody, A WiĘCe+00s000 . 
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iwa podl Wieclniem *" a 
Wczesnym rankiem okofo 11.30 była pobudka, jak każdego rana na wędrówce wędrowniczek. FF 

Po smacznym śniadanku, wyruszyły w kierunku obozu harcerzy 7ki. Po górzystej i afugiej 

drodze niechcąco spotkały druha Adama Darowskiego (słyś - słyś), który za mają opła N 

chętnie (?) wziąf wędrowniczkom plecaki aż pod obóz harcerzy (ale muskułyl!1) Obieca, 

zostawić plecaki za murem przy skrzyżowaniu(ale wielki bohater nie powiedzia/ przy którym 

skrzyżowaniu - było ich około pięć.) Po calej godzinie, (była to już pierwsza rano) Marzena 7 

i Wanda odkryły nareszcie bagaż. Następnie, wądrowniczki spostrzegły latarki harcerzy na 

warcie, — byl to zastęp Tomka Marszewskiego; oczywiściel No, bo jak miaj w zastępie takich 

jak A. Węglarz i A. Kaopp, to co innego można sit spodziewać??? (A czy komenda wam nie mówiła 

Żeby nie świecić latarkami?) Także, nie można było NIE usłyszeć groźne kaszlanie chorego 

Januszkał Marszewskiegoe Lecz oni, będac Sp: tnymi harcerzami, nie słyszęli samowitego 

hałasu tuż za żywopłotem gdy Ewa K. zgubiła szklanną soczewkę (co, znowu?), Olli plecak k 

rozpadł się na kawałki i Alince wylecia] kubek z menażką (skąd???) - co za muzykal1! 

Gichutko wkradły się na sąsiednie pole gdzie po stawianiu namiotów po ciemku (co za morowe G 

vędrowniczki ) wpadły wszystkie w głęboki sen. 

Tak dobrze im się spało na nierównej ziemi w krzywych namiotach, że obudziły się o 

szóstej chociaż napad był zaplanowany na czwartą, Tak się stało, że Alinki budzik, ktory 

postawiła przy głowie, znalazł się kolo nóg w Spiworze (cóż ona wyrabiała w nocy???) 

Z wielką paniką przygotowywano amunicję na "BITWĘ POD WIEDNIEM" w obozie "SOBIESKI". 

Jak zwykle u młodszych wędrowniczek, niektóre musiały jeszcze wysmarować się szminką a 

perfumami, albo nawet myć sobie włosylii Z jeszcze wiekszą paniką w drowniczki 

(na wysokich Spee aiachi) z góry aż do niespodziewanego strumyka, który odgradzał je od obozu 

harcerzy i nad którym ligłowiły się" przez następne pół godziny, aż Druhna Magazynierka - 

Pionierka - Marynarka - Śmieciarka te była właśnie funkcja larzeny na obozie), odkryja 

podziemny tunel. W krótce, wędrowniczki znalazły się w obozie "SOBIESKI". 

Okazało się że warta stchużyła a to wielka szkoda bo plan nr. 1 byl ażeby porwać 

Andrzeja Węglarza na warcie i utopić go w strumyku!li Co za niesamowity spokój byłby wtedy 

na Balham — może nam się uda w przyszłym roku. A więc; harcerzyki chrapali sobie słodko 

w Jóżeczkach z misiani, a na zewnątrze..+e+e.***e0e*0 OBÓZ ZREFORMOWANY w mgnieniu oka 

przez wędrowniczki , które były dobrze przygotowane bo najadły się cukierków - "ryfreszers"; 

które dają specjalny fyzzzzzzzi!ł 

Trzaskając garami, wędrowniczki zrobiły pobudkę, że aż im uszy pękały, a harcerze dalej 

sobie słodko chrapali. Wreszcie, kilka głów pokazajo się z pod flap namiotów, lecz reakcja 

ich była nie do wiary» Myśląc że im się wszystko Śni, przekręcali się na drugi boczek by 

dalej słodko chrapaćlll Trzeba ich bylo jeszcze wyciągać za nogi Śmierdzące, z namiotów 

powietrze i dopiero wtedy (chyba) zorientowali się o co chodzi 

BRAWO 7ka1431 

    

Buty ich były porozrzucane do okoła masztu i posypane talkiem. > 

Byfo trudno uwierzyć, że wędrowniczki mogły wkraść się do namiotów i wszystkie manatki 

harcerzom powyciągać z pod nosówi /mam nadzieję że nie dosłowniel/red, Bylo jeszcze trudniej 

uwierzyć, że wędrowniczki zdołały wyj M6 z tych "pachnących" (2) namiotów -żywel 

Na totemach/odznakach zastępów; były zawieszone koronkowe majteczki, które harcerzom 

się BARDZO podobały! ( i kto je teraz nosi?) Namioty także były ozdobione talkiem i cały 

obóz wraz z jadalnią, kuchnią, masztem i bramą był. odówie.żony perfumami i udekorowany /, 

Ślicznym różowym papierem toaletowym. Wtem, pewien harcerz który już nie mógł wytrzymać, 

pobiegł po krem do golenia i wrócił gotów do walki pod dachem Edzia Knoppa, który zamiast 

korzystać z pięciu pięknych dziewcząt w swoim namiocie, tylko potrafił się martwić Swym 

drogim aparateni 11 Tuż na miejscu był: wąż z wodą którym harcerze zmyli piszczące wędrowniczki, 

ale je najpierw, z wielką przyjemmością wypastowali od ów do samych "stillettoesę | 

Na Śniadanie, wszyscy ze smakiem jedli wkornfleki" z czerwonym mlekiem — co za dziwne 

krowy znajdują się w Dewoniel 1173 

Raptem wrzaski w magazynku kuchennyme To słynny kucharz — 

sobie włosy. Wędrowniczki od razu domyśliły się że wreszcie odkrył wszystkie puszki z 

prowiantem - BEZ naklejekiil Z czerwonym mlekiem to jeszcze można wytrzymać, ale co dopiero 

miało być na obiad - może "baked beans" zmieszane Z Wrice pudding"1?1 

Dobrze że wszyscy wyjechali razem na wycieczkę nad morze w ten dzień i mogli na zapas 

nakupić jedzenia. Lecz gdy wrócili wszyscy do obozu wieczorem, kucharz bohater już de 

wysortować wszystkie puszki i po smacznej kolacji, wszyscy pośpiewali (ze Spiewniczkami 

razem przy ogniskul11 OLLI 4 EB. 

A_TO WSZYSTKO SLĘ, DZIAŻO NA OBOZIE 

NE - w- a, Ewa Kucięba, miaja same szczęście na obozie. 

Znalazja harcerza który ma włosy tego samego koloru co ona. 

Janek Dyja - ze strachu wyrywa. 

   
   

   
     
    

  

  

  

W tym roku miałyśmy pierwsze wesele 

na obozie. Łł
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       miaja dziwny smak we wszystkim, to wiadomo, 
Siódemka zawsze 

czekoladkach jest NIE DO POBICIA. 
ale ich smak w 
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ZASŁYSZANE ŻE : Kamienna jest nudna bo nie wybiega z namiotu 

  

  

ażeby być obsmarowaną czarną pastą do butów. a 

R. nie 
kocha B. Kamienna nie ma poczucia humoru, bo nie lubi jeść 4 

porrige zmieszany z czarną pastą do butówe 
E 

i 
E. 

8 KTOŚ jest do dziś dnia BARDZO zły że Kamienna e 

5 nie miała warty w jedną; piękną, księżycową Noce |= 

| (po co nam warta jak tu tak bezpiecznie ) OŚ iż 
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zobaczyły U.F.0, na obozie. 

Ś ŚŚ y ; 

ALINKA I OLEŃKA miały wielki szok gdy „Sa OW Ś/ 
p . 

x j 

U.F.0. musia/ się nawet bardziej pfzóstraszyć gb 2 

gdy zobaczył Alinkę i Oleńkę, 08) $* o: 

bo już nigdy nie wrócił. Ś ky” KO 
P 
8 gó Dlaczego Renata chodzi/a 

    

   z nożem po obozie? 

Czy komendantka i oboźna 

może wiedzą ???        
"I DONE FINK SO" 

— wyjątek z intelektualnej 
rozmowy harcerek na 
obozie!11 
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te wszystkie listy które ciągle otrzymywała od pewnej k 

tyle ich było że nie miała czasu je wszystkie przeczytać. 
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Joasia 0 serdecznie dziękuje za 

osoby na innym obozie. Niestety 
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PIELGRZYMKA DO AYLESFORD 
a 

© 
W niedzielę 18ego września, harcerki, harcerze i zuchy zebrali się o godzinie 9.00tej rano przed klubem, na pielgrzymkę do Aylesford, by znów rozpocząć rok harcerski. Ale piękna pogoda! Deszcz pada/, i pada/, i padał bez przerwy, Jednak gdy dojechaliśmy na miejsce s/oneczko wyskoczyło. Najpierw był raport (po którym każda harcerka z drużyny Kamiennej już chciała jeśćl), i po raporcie odmaszerowa/yśmy na Msze Św. Jak zwykle byl obiad, różaniec i pasowanie (ale w tym roku to odbyło się w deszczu). Do naszej wspaniałej drużyny wstąpiły: Magda Knight, Twonka Walicka, Krysia Flis. 1 Po kominku, który się odbył na głównym placu, pojechaliSmy spowrotem do domu i miafyśmy jedyne zm artwienie po drodze — aby zdą żyć na ulubiony film. 

Joasia 0. 

c, 

  

NOWA_ ORGANIZACJA W_ SZCZEPIE 

  

  SZCZEPOWA : Dhna luna Golinska 
SKARBNICZKA: Ewa Kondziela » » p 
SEKRETARKA : Urszula Marszewska 
OD STOPNI : Dhna Danka Bogdanowicz 
OPIEKUNKA GROMADY ZUCHÓW : Basia Bogdanowicz 
DRUŻYNOWA ZUCHÓW : Oleńka Kondziela 
PRZYBOCZNA ZUCHÓW : Alinka Szczur 
DRUŻYNOWA HARCEREK : Marzena Bogdanowicz 
PRZYBOCZNA HARCEREK : Ewa Kucięba 
DRUŻYNOWA WĘDROWNICZEK : Bożena Golinska 
PRZYBOCZNA WĘDROWNICZEK : Krysia Pępek © 
CZZONKINIE KOMENDY : Joasia Ciuksza 

i Ania Banasiak. 

  

JEŻELI KTOŚ BY NIE WIEDZIAJ, 
I JEST ZAINTERESOWANY (1) 

TO JEST WZAŚNTE "KOMENDA SZCZEPU! i 
— a więc, jeżeli są jakieś 

problemy, zażalenia, skargi itd, 
to prosimy jak najbardziej 
do tych osób NIE podchodzić. 
Wszystkie problemy rozwiąże Wam 

Dh. S. Bogdanowicz. 
Dziękujemy uprzejmie!     
  >| 

  

  

KTO WYGRAJ DWA OGNIE W TYM ROKU ? ESE EBS s 
Ś zfuoc 

Nie trudno zgadnąć że znów drużyna Kamienna, jse SB EE ord 

A CZY OTRZYMAJY ZYOTY PUCHAR ? Eh 9 ES > 

Nie l Dostały kawałek papieru - ale marnie | 5 SSEŻ SG 
. < NH m Qa 

A KOMU ZAWDZIĘCZYĆ ZA WIELKIE ZWYCIĘSTWO ? Sg ssd 
a 

MATKOM; Joasi Ostrowskiej, Ani Lech ge Bo 8 
a 

i Claudii Kawskiej, Renacie Bławat, Magdzie Banasiak sżni L5R 
i Iwonie Walickiej, ERIE 3 8 2 
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W NASTĘPNYM ROKU saoesoo 
(plotki według obserwacji. i ) 

  

Wędrowniczki z druzyny ŚR 
SRREMIEŃ ox. 

PIERWSZA ZBIÓRKA 4 > STARSZYCH WĘDROWNICZEK ty 

Nasza pierwsza zbiórka w tym roku się odbyła 20/10/83, w nastroju prawdziwie harcerski my 
—tz. przy kolacji u Bożeny. e ę - 

Kolacja była wspaniała (to chyba znaczy że zbiórka udana?), Dhna druż, wędrowniczek 
zrobiła nam B A R DZ O pikantny "czykyn kari" a Urszula zrobiła Taramasalata, i , 
dodała tyle GZOBNEU że ponoć Wojtek później wyrzucił Basię z sypialni i musiała przespać 
całą noc w wannie : u 

W sam raz na ciasteczka, upadła nasza kochana Marzenka, a za to że się spóźniła, 
to ktoś, bardzo złoSliwie, dodał jej do tortu kawałek bardzo mocnego PiEPTZU+ 4409000000 
4000000008 CO SiĘ dalej stalo to już nie powiem - Marzenko, mam nadzieję że już nie 

fikasz do góry nogami, bijąc głową o scianęll! A Ę ź 
Po kolacji, arena! 2 się ozna część zbiórki (tak proszę Państwa, to 

jest możliwe). A więc, siadłySmy do wielkiej dyskusji o różnych metodach kształcenia 
harcerskiego, szczególnie mając na mysli w życiu wędrowniczym. Wielkie pytanie do 
rozwiązania było właśnie to — CO MAMY ROBIG W TYM ROKU???? 

Pomysłów było wiele, a dobrych pomysłów też bylo pare, np. 1 żeglarstwo; spadochro- 
niarstwo; wędrówki na najwyższe góry; wieczory kulturalne.?2? Ź 

Właściwie, tak wszystkie byłyśmy zachwycone że czekamy niecierpliwie 

JOASIA.S. 4> na nastepną zbiórkę wędrowniczek, 

  

  

  
  

  

**...J Bujwid znowu idzie piechotą na obóz. 
*....J. Kucięba przejmuje drużynę "Kamienna" od Marzeny! 

+.««.. E.Knopp i T.Skwirzynski jadą na kolonię zuchową gotować i zmywać naczynie! 
» C.Kawska i A.Nowinska biorą na obóz swoje własne zapasy cukru. 
«-. P.Nowak będzie prowadzić zbiórki zuchowe w poniedziałki. 

„EK, BS, AS, OK zajmą pierwsze miejsce w nocnym "challenge hike" ( - co, znowu?) 
2200000 Harcerze znajdą skarbnika, który umie na kwitach pisać inne nazwiska 

oprócz swojegoł 
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  harcerskie.pl 
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W ostatnim "Kamyczku" ogłosiyśmy że będzie wielki wybór na "MISS KAMIENNA 198 n, 
Było nam miło przyjąć tyle zgłoszeń, i przepraszamy że trzeba było odrzucić niektóre 
ale jak wszystkie dobrze wiemy - nie każda może wygrać, 

  

[WYWIAD Z KANDYDATKĄ nr.22 - DRUHNA WANDEK GOLINSKA ] 

  

Czuwaj druhno, chcia/b... 
Tak? 
No, właśnie widzę że druhna jest jedna z kandydatek na...» 
Go ? 
Na zawody "MISS KAMIENNA", 
J 2 
Czy druhna ma jakieś zami/owania ? 
Nie do ciebie. 

: A jak druhna spędza swój czas ? 
O co ci chodzi ? 
Mam na myśli, np. co druhna robi w harcerstwie ? 
Mam bardzo ważną funkcje w szczepie "Świętokrzyskim! —a co ? 
Jakie druhna uważa za swoje najlepsze cechy ? 
Jestem przyjemma do ludzi 4 
Gdyby druhna wygrala, co by druhna zrobiła ? 
Ty spróbój żebym nie wygrała, to zobaczysz 
Przyjemie bylo z druhną rozmawiać, 
Odczep się. 

co zrobię li! 

[eowrap z KANDYDATKA (?) nr.l -DRUH STEFAN BOGDANOWICZ 

DS: Czuwaj. 

DS: Tak jest. 
R: Ale c: 
DS: «..wlosów ? 

DS: „».rozumu ? 

  

D +co, głowy ? 
R: Er, nie, nie... 
DS: «.»drużyny ? 
R: Nie, za dużo+e.EMose 
DS: see co, zębów ? 

DS: Nie mam. 

R: e» i wygrywa ?   DS: Kawa/ dran: 

R: Ah, druhn... /przepraszam/ druhu, czuwajł! 

R: Druh się zapisał jako kandydat na "MISS KAMIENNA" ? 

druh nie uważa że druh może nie ma er, dużo em,.q 

R: Nie, mam na mysli za dużo Em,«.e 

R: O nie, ale czy druh uważa że może nie ma za dużej «oo ETocej 

R: Nie, właściwie mam na myśli (jeżeli mi druh da skończyć) 
za dużo ««« em... Szansyli! 

DS: Uważam że mi nie brakuje, a co ? 
R: Czy druh ma jakieś zami/owania ? 

R: A co druh robi w harcerstwie ? 
DS: Biorę udział w różnych zawodach... 

DS: Nie, jeszcze nie ale nigdy nie tracę nadziei 
R: To w takim razie życzę druhowi dużo powodzenia (hi hi hi) 

ia 

— właściwie mówi/yśmy że harcerze są 
mile widziani ale, myśmy tylko ŻARTOWĄŻYJ 

    

  
  

  

  
14, MITGHAM PARK, 

GHAM,. SURREY. ARIEGEYBI WOR23h 

(U.Marszewska red. ) 
B.Bogdanowicz- ilustracje) 
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Druh Janek,wódz zuchów ma tyle "pociech" że newet , 
ma trudności z zapamięteniem wszystkich. Po zim myśleniu W 
okazało się że jest ich 1-vu,a mianowicie: ż 0 

A Jan i Piotr Trojsnowscy M 
domek i Dominik Kuropka 
Michał Darowski —. 
Stefan Scibor => 
Aleksander Pluskowski 
Stefan Nowak 
Rafał Włodarski 
Jan Hrynczyszyn 
Irek Ostrowski 
Marek Martin 
Oliwier Karol 

[Poza nowymi zuchami „me e 
Wodza Tomka Marszewskiego.Razem wszyscy przerabiają sozruność Aktora. 
Robią inscenizacje ,grają w pajace,i robią kukiełki ze s rych skar- 
pet Co do ostatnich byży pewne zastrzeżenia węchowe,ale jakoś to wy— 
szło! Na przyszłość przewiduje się wyprewe do teatru,spotkanie z 

WSZYSCY 
<— ucho! 4 

WALNI - ZAWISZĘ ole Poco * 
Moi drodzy,chciałem powiedzieć parę słów jako redak- 

[tor tej szmatki /siadaj,zawknij się,nie strasz ludzi,lepiej byś 
zrobił nam placków - przepraszam właśnie wleźli tu wedrownicy 
i mi przeszkadzają/.Oto,właśnie siedziałem i kończyłem 24ty nu- 
mer "Zawiszy" gdy przyszedł druh Stefan,obejrzał moje wysiłki i 
stwierdził że po pierwsze jest tego za mało a po drugie że jest 
za poważne.Potrzeba więcej bzdur,i stąd te wybociny 

Czy wiecie jaka jest róónica między wagonem niemowląt 
a wagonem piasku? Nie? To wam nie powiem bo by i tak cenzura 
skreśliła.i każdym razie siedze teraz o szóstej rano pszy mas- 
zynie /wiem,wiem przy pisze się przez rz i nie powinno sie prze- 
rywać zdania w pół sylaby, co z tego,ja i tak mam dosyć problenów/ 
i myślę co delej napisać Aha,chciałem skorzystać z tej oka 
żeby podziękować wszyst! vym,co sie pzyczynili przez tyle nu- 
merów do wspaniałego poziomu tego pisma pod moim światłym reda- 
ktorstwem /musze sam siebie chwalić,jek nikt inny tego napewno nie 
zrobi/,szczególnie druhowi Stefanowi,bez którego inicjatywy i 
stałej pomocy napewno to pismo by nie wyszło ani razu!Również 
chciałbym podziękować tobie drogi czytelniku który kupiłeś ten 
kawałek kolorowej bibuły za zgoła śmieszne cenę „prawdopodobnie 
pod presja moralną /co,nan nie chce harcerstwa popierać?/ albo 
fizyczną /kup pan cegłe!/.Podobno rodzi się jeden frajer co minu- 
ta Bez waszego wsparcia pisanie byłoby niemożliwe i niepotrzebne! 

Głównymi celami "Zewiszy" to zjednej strony informowa- 
nie rodziców i sympetyków o tym co się dzieje w drużynach /ja mo- 
jego Frania nie puszcze,toż to istny dom weriatów/,z drugiej 
strony możność dle chłopców żeby napiseli coś po polsku z włas- 
nej woli /jak mi nie napiszesz artykułu to tak dostaniesz dra- 
giem po łbie że. /,zm trzeciej wreszcie, "Zawisza" odzrywa rolę 
kroniki Szczepu. 

Teraz już wszystko wiecie,a wszystko to razem wziete 
dowodzi tylko tego że jesteśmy gotowi pisać cokolwiek byleby za- 
pełnić strony 

  

  

  

    

Czuj! 
Dh Tanek 
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s a s e m 9 7 83 Rano,prace dla farmera - układanie siana.Po obiedzie,zaczy- 

lamy kończyć "instalacje" obozowe.Druh komendant buduje bramę Wieczo- U 
jem cały obóz idzie do Bradworthy na kolację doga a później 

s s idziemy na konkurs przeciągania liny - przez rzekę!Chcemy wziąść u- 
z .«.. LEO z tego wynikTo. / 40 lział Zie potrzebna jest jedna Gziewczynka .Wacek ofiarowuje się że 

> > + ż 2 > 5ię przebierze za dziewczynkę ,ale organizatorzy mówią "nie! Za to Ca 
ć s u SĘ o na "wielką przygodę! 21 osób z której zomendant i opiekun ida na "dueking stool" a organizetor dosteje w 
tylko ź wróciło.Miejse u było w Little Youlstone nr Bradwor- jen sposób dużo forsy od członków obozu.ilracemy późno i idziemy spać 
Ea RENo i ocawa It o 0.7.83 Druh gospodarz znowu wyjeżdża na cały dzień /czyż 

  

o y już (ó. 
24 7.83 Spotyka się banda dziwaków przed klubem.Policja przekonana0, niał wszystkiego dosyć?/ i Janusz obejmuje kuchnię.Przyjeżdża komen- : 
że odbędą się Brixton Riots nr. II chce nas od razu aresztować ,ale U lantka obozu Kamiennej, "Podhalańska Wiara",z pomocniczkę i zaprasza- 
używając taktu,dyplomacji itd oboźny ratuje sytuację Aztobus wre- ję się na obiad.Andrzej "Korytko" W ofiarowuje swóją porcję ażeby : 
szcie POPE IEEE 0 PE NZIEACWI GR Ą tarcerki miały coś o pulakualiace! areeni gui? e. >: 
czepu,i Baeaery grzeczni harcerze ładują się na pokład.Nie ma tylko fia - trzeba pobiec do lasu,do ósmego drzewa po lewej stronie o 
Janka i Janusza bo wolą jechać sami w spokojulPrzyjeżdżamy na teren 0 irzewa z że czerwonę kora „i trzeba wykopać list ukryty w dziupli, | aaa. o SE > Wacek y ak SE ia. ae Ea e OE ; co tam zrobić ,a: umaczy harcerzom /a komenda tłumaczy na Polski/ że przed obozem v obozie jest następny podobny list itd.Po tej zabawie wszyscy musie- 
spędził aż 10 minut /!?red/ przygotowując wspaniałe ,duże,czyste . 0 Li wózpakować plecaki „ażeby komenda mogła się pośmiać z tego co har- c) śpiewniki.. niestety zapomniał je przywieźć.Nie to, obiecuje roz- terze przywieźli ze sobą na obóz, i żeby znaleźć trochę cukierków dla dać małe ,stere,brudne ,ale również wspaniałe śpiewniczki. — | Jacka. 

31.7-83 Słonko nie swieci ,deszczyk pluje AJ 
A komenda coś tam *nuje z 
Wydumali wycieczkę do Bude Fiduś,maskotka obozu,stwierdził 

że musi pochlapać się w wodzie i poszedł pływać w deszczu - newet do 
wody nie musiał wchodzić.Msza Sw. była wspeniała - kazanie o zabawa- 
ch ogrodowych.Wracamy do obozu a tu hufcowy sobie siedzi w namiocie. 
"przjechałem ne wizytację" oświadcza.Ale,ponieważ jest fajny gość, 
pomógł przywieść wszystkich do obozu z Bude za co dziekujemy! 

  

29.053 Wstajemy o ósmej.gimnastyka wspaniała,a oboźny jeszcze 
wspanialszy.Dalej budujemy obóz.Wędrownicy zaczynają budować przejś- 
cie przez płot.Harcerze idą na wywiad terenu.Wracają bardzo zmęczeni. Trzeba zrozumieć jak bardzo uciążliwe jest taskanie 10 "Mars bars" w chlebaku...!Janusz zaczyna kopać latrynę /pewne w związku z "Marsbars" 
red/ a Wacek wreszcie rozdaje śpiewniczki i możemy zacząć uczenia się 
śpiewu przy ognisku. 

2537.83 Dh.Gospodarz /Janek D / wyjeżdża z obozu na cały dzień. Ja- 
nusz /'"galloping gourmet"/ obejmuje kuchnię Jedzenie jest wspaniałe 
ale stale go brak bo służba konsumuje masy przed obiadem.Wędrownicy 
dalej budują przejście przez płot Latryna jest skończona i druh Ko- 
mendant ceremoniałnie ją otwiera /"Uuuch - tym rozkazem otwieram la- 
trynę"/.Kochane harcerzyki meldują się na sprawności, 

EO_M_—k. , 
a 4 Z 

27.7 83. Wspaniała gimnastyka - koguty,mocowanie się, "murder ball", 
komendant goni jakiegoś harcerzyka co mu zjadł czekoladę z dużym drą- 
giem itd....tzw. "World of Sport".Wraca gospodarz bardzo zmęczony 
/całe auto pełne "Mars bars"/ Wędrownicy wciąż budują przejście przez 
płot Wieczorem,Mariusz "Bothami i Janusz "Willis" decydują że jest 
zapotrzebowanie na kulturę i organizują mech krykieta. 

28.8.83  Wędrownicy wychodzą na Ż-dniową wędrówkę = zabierają prze- 
jście ze sobą /może nawet skończą?/.Obóz wychodzi na całodzienną wy 
cieczkę do Tamar Lakes,a gospodarstwo siedzi w obozie,czyta książki 
/kucharskie?!/ i buduje różne rzeczy w obzie.Oboźśny buduje jadalnię. 
Wracają harcerze na kolację - a po kolacji gramy w zabójstwo /Ładna 
zabawa red,/. 

        

  

   

        

    
     

  

  

4.8 83 Dziś jest rocznica "Powstania Warszawskiego" - alarmowa 
zbiórka,flaga spuszczona na póź masztu.Adam Darowski dołzsncza do ko- 
mendy.iędrownicy kończą przejście a Janusz poprawił tzn. zrobił dru- 
gie.Wędrownicy teraz budują stojak na miednice przy rzece - może 
skończę przed końcem obomu!Harcerzy robią ozdoby zaste 13 
znów gramy w krykieta.Wacek odjechał - zabrał wszystkie muchy 
jlbą więc wreszcie memy spokój Hufcowy zostaje. 
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2.8 83 Dzień 
fcowy wyjeżdża 
zaczyna się bźwi 

olimpijski - harcerze robis sprawności 
aniale się bawij a po jego wyjeździe,komenda też 

jalują na menażca Andrzeja W. "korytko! Andrzej 
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opo" koopalorz s się z tego cieszy Vę ic z buduję stojak przy rze- 
ć 1074 ko + Z ŻA ce Jest nocn:. gra. wszyscy się paniele bawią bijąc oboźnego i 

4 ) bac prmókoro Janusza 

Ś kę fe ' = Żu8 82 Dzżeń olimpijski - rozdział II Komenda maluje nażkę 
A dlo % 0 Monosiece Grzegorza /"Fido"/.Grzegorz też sie z tego bardzo cieszy, i ofiaro- 

> że PD fa; wuje nam szynkę z pus „ser i biskwity ale za 35p porcja /"Ceep at 
. 3 © haf de pryse"/.VWędrownicy dudują stojak przy rzece a potem ida na 

Z Ź zotwich. Ż Poybkws cj py trzy-dniowe wycie eczorem,bo ognisku,oboźny i Janusz zabezpie- 
Saolużk / zmakąf 

  

wa ć 

czaja obóz przed harcerek,tzn sznur dookoła obozu,flaga 
przywiązana do masztu przy pomocy 20m grubego sznura i prysznic. 
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W tym roku, miełem zaszczyt pojechać do Austrii na 
"package tour" wyprawę z samym kómendantem chorągwi, Druhem 
EB Kasprzykiem. Miałem,więc, szansę porozmawiać z nim /wszystko 
jest możliwe w "Zawiszy"/ o wyprawie, i o wielu innych sprawaci. 

Rep. Dlaczego druh zdecydował się zorganizować wypr: 
późno w ruku? 

Bo mówiono mi że Wiedeń jest śliczny we wrześniu 
A czy to prawda? 
Nie! 
A dlaczego? 
Nikt w Wiedniu nie nosi szortów, ani rogatywek, a sam 

wiesz że bardzo lubię rogatywki! 

    
   

  ję tak 

  

   

  

Rep Więc co druh widzi w rogatywkach czego nie meją inne 
czapki /n.p. SAS "Woolly Hat" z dzórkami na oczy/? 
K.K. Ja mam śliczny profil noszac rogetywkę /Nie możliwe! 
deszcze przystojniej druh Edmund może wygleadać? red./. 
Rep Więc na temat szortów.. 
z w Tak, w mojej opinii, każdy powinien zawsze nosić szorty 
/Mam doświadczenie. chodziłem po lodowatych jaskiniach w szor» 
tach - fajnie mi było! Ren/ 

  

Rep. A dlaczego? 
E.K. Bo kady może pokazać swoje śliczne nóżki! 
Rep. Aha,rozumiem! 
B.K. Z tego powodu jadę do 'itoch w następnym roku do Papieża, 
chybe znowu z bandą harcerską. 
Rep. W szortach i rogatywkach? 

Oczywiście! I mam nadzieje że pepież toż lezić trx ub= 
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Dziękuję. 
Nawzajem! 
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na pełnych obrotach ,a 

Od druha | nie brak energil 
  

Od Ani Ziółkowskiej 

trafiło do nas serduszko /patrz. 

obok/ z Chicago i dowiadujemy się 

że wędrowniczki w Ameryce działają 
Ani ciągle 

  

  

  
  

    
Buczewskiego z Van- _ z REDA r 

couver,Kanada dos— Szczęśliwcy z czarno-żółtymi Y 

Łaliśmy opis 15-880 szalikami ,pięknie dziękują Druhnie i 

Jamboree i kopię Oleńce Kondziela za jej wysiłek!!! 

biuletynu.Dziękuje-   
  

my! 

czkhdm przybyło dziesięć 

  

obrzędy przy ognisku!"   
  

  

ws >] KALENDARZYK 

DRUŻYNA: „KRZEM 
Z radością dowiedzieliśmy się że wędrowni- 

cieszyły się one,że zrobiły sobie tort i 
śpiewały "sto lat" w lasku,u Łotyszy.A po- 
tem tańczyły z gośćmi "Izykatumba" i przy- 
szła policja i pytała "kogo mordują?" Od- 
powiedź: "To nic,to tylko nasze polskie 

a0 0) 
> ao a cO a) 
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„| So .DyYło.. « 

10.77.83 - XXV Harcerzy 
sierpień - Obóz 7ki. 
sierpień - Kolonia "Warszawy" 
wrzesień - Wędrówka do Wiednia 

    

  

Państwo 
Eliasińscy 
ufundowali, 
członkowie KSMP 
trzymali nowy : 

18.9.837 - Pielgrzymka CLAPHAN-BALRAU sztandar w Ko- 

1 

       

   
   
   
   
   

   

24.9,83 - Obozowe Tango 
25.9.83 - Mistrzowstwa siatkówki 

i awóch ogni 
2.10.83 - Zbiórka szczepu 
7-9.10.83 - Kurs drużynowych 
9,10.83 - XXV-lecie KPH 
22-24.10.83 - Kurs zastępowych 
29.10.83 - Wycieczka wędrowników 

    
ściele 17.11.83 

Ksiądz poświęcił Potem tro- 
chę wimka popili w Klubie, 
i wszyscy się dobrze bawili! 
Iwonie Pejmel i"Company" 
gratulujemy i życzymy dal- 
szego powodzenia! 
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U zuchów - wyprawa do teatru 
U harcerzy - wycieczka do ? 
U wędrowników - seria filmów 

a: 
solidne „regularne zbiórki 

27,12 - Kolędowanie 
15.1 84 - Opłatek funkcyjnycł 
29.1.84+ — Opłatek harcerski 
26.2.8/- - Wycieczka harcerzy 
3/4.3.84 - Challenge Hike 
1.4.81 — Wycieczka Szczepu   29,4 84 "Sw.Jerzy" 
  

  
  
 


